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VOSSISCHE ZEITUNG z 16/XI1. w depeszy z Warszawy twier- 
dzi, że Marszalok Piłsudski odbył wczoraj dłuższe narady z dy- 
rektorem ministerjalnym i.9,7. p.Jackowskim, oraz ministrom 
Handlu i Przemysłu, p:Kwiatkowskim, w toku których iarszałe!: 
miał się informować szczegółowo o stanie polsko-niemicckioh ro- 
kowai handlowych, Vossische Zeitung twierdzi w dalszym ciu, 


że narady p.Marszarka Piłsudskiego z Pp.Jackowskim i Kwietkowskim. 


pozostają w związku z rozmowami, jakie Marszałek miał z mini- 
atrem Spraw Zagranicznych Rzeszy, Stresemannem w Genewie i że 
Warszatek Piłsudski wywierał w toku tych rozmów nacisk na przy 
spieszenie obecnych rokowań polsko-niemiockich. Dziennik wska- 
zuje przyten, że liinisters two przemysłu i handlu w obecnych ro- 
kowaniach polsko-niemieckieh stania największe trudności. 


DER TAG z 15/X11 /w dodatku gospodarezyu/ w art. o roko- 
waniach polsko-niemieckich zaleca niemcom zachowanie y nich 
ostrożności, Autor rozwodzi się nad ujemnym bilansem Wiemiec i 
zaznacza, że Polska bynajmniej nie myśli o zmniejszeniu swej 
produkcji przemysłowej z powodu traktatu handlowego z Nieweami, 


^ 


V ten sposób Niemcy nie otrzymają żadnej równowartości. 
FRANKFURTER ZEITUNG z 15/X11. pisze, że rozpoczęte v lar- 
szawie rokowania polsko-=niemieckie należy uważać jako podjęcie 
przerwanych w lutym rokowań, ule należy uwzelędnić to, jak z&- 
pewniają berlitiskie koła, że ich celeu jest tylko kilka punktów 
prowizorjum. 


Komunikat Ageneji Wolffa donosi w depeszy prywatnej na, 


podstawie informacji ze źródeł berlińskich, że toezsaoe—slo-v-ay- 


szawie polsko-niemieckie rokowania handlowe doprowadzone zosta- 
ły do pewnego zakończenia. Delegat Rządu niemieckiego b.min.dr; 
Hermes, który przybył do Berlina, ma złożyć Sprawozdanie z do- 
tychezasowych rokowań, oraz zasięgnąć nowych instrukcyj u cza 
du niemieckiego, Rokowania szczegółowe rozpocząć się mają w 
styczniu przyszlego roku; 


OSTDEUTSCHE MORGENPOST z 15/XII,przynosi y związku z przy” 
jazdem Dr.Hermesa do Berlina wiadomość, że dotychezasovy przebleg =) 


pertraktacji handlowych polsko-nieni eckich należy określić jako 
korzystny. Rokowania toczyły się z mie jszemi trudnościami, dom. 
prowadzając w szybszem tempie do pewnych rezultatów, niż piervot- 
nie przypuszezano; Począt kowo nie liazono się z możlis occia pod— 
Jęcia rokowa.. między obyd* oma delegacjami * ciągu miesiąca cru- 
dnia, S8üzono raczej, ze ze vzeledu na istniejące trudno“ci roz- 


z 


„UŁUŻsSzy czas: 


nowy między kierownikami delegacji da rokowań handlowych za jme 


ziennik zaznacza nestepnio, Ze ze strony polski 
wyraza 3810 przypuszczenie, iż będzie mozlivou dojseie do ze 


>) 


warela traktatu w końcu miesiąca stycznia, Wie viadomo jedxak 


doktadnie, czy Polska myśli o zawazciu ostatecznego trakfatu 
handlowego, co w tak krótkim terminie jest pravis niouozliwom, 
czy też © częściowej umowie. : ' 

' Polsce kursują rownicz pogłoski — v.idocgnic y 
zyiązku z falten zetknięcia sie y Gonerie Larszatko Piłsudskie— 
g0 z Dr.Stresouannem, że w uzuüpeznieniu pertraktacyj gospodar 
czych, majo być podjęte rokowania v sprawie porozumienia poli 
tycznego między Polską a Nieacami. Po stronie niemieckiej ist- 
nieje dążenie do wej^cia z Polską w rokowania co do SZzorogü spor- 
nych kwestyj politycznych. 


LOKALANZ™ GER z 13/X11.zamieszcza obszerny artykuł wst, e 


p.v. "Polonizacja niemieckiego Wschodu! : którym uderza na alarm 
3 powodu rzekomego zagrożenia provineji wschodnich Kicaice DI7GZ 
rozwój coraz większy żyviożu polskiego. Dziennik oskarża polskie 
organizacje szkolne i "So pra; istniejące w obecnych wsehodnich 
provinejach pruskich o u; wianie ożywionej propagandy i rozwi- 
janie szerokiej działalno: 4 wśród żywiołu polskiego. Dziennik: 
twierdzi przytem, jakoby } szczególne organizacje miały pozosta- 
wać w związku z konsulatańn polskieni. Szczególnego niobozpio- 
czeiisytwa dopetrujo się w rozrastajacem się rzekomo coraz bar 
dziej osadnictwic polskiem na pograniczu polsko-niemiecki ot. 

Caty szere polaków osiedlonych w Westfalji miało w ostatnich 
czasach przenieść się na pogranicze Polski i tam zakipywać gospo— 
darstwa rolne, Dziennik przytacza, że jeden z urzędów borli.- 
skich w swoim czasie spotkat się z odmową wielkiego Koncernu 
osadniczego, który przod odstg; leniem terenów na par elac ję, 
zażądał gwarancji, że działki owe nie zostaną sprzedane polakom. 


, 


DZUTSCHE TAGESZDITUNG z 15/X11. pisze, że szereg po— 
słów parlauentu, Wolf, Rheinbaben, Dri +QQUaatz, Dr.Lejeune-Juny, 
Hartman, Schroter, Hreytagh-Lovinghoven i poseł do So juu Pru- 
skiego Dr. Lemler wystosowali pismo do ministra gospodarki Rze- 
szy 1 do Rządu Pruskiego, v którya zwracają Uwagę. na mieboz- 
pioeze2stwo, na jakie narazony jest ze strony rokowań polsko- 
niemicckich przomyst. śląski. Jeżeli by trzeba było przyznać 
Polsec odbiór pewnego kontyngentu węgla; należy to «uczynić tyl- 
ko do wysokońci sumy wyrozu przemysłu węglowego niemicckiego 
na Slasku, gdyż inaczej tysiące robotników zostanie bez chleba. 


IBIDEM. z powodu wyjazdu delegata niemieckiego Her- 
mesa do Berlina i z porodu $:ist rokovania handlowe ulegają 
przerwie, Już -iole spraw zostaro onévionych i to w szerszym 
zakresie, niż przyą Jzezali polacy, którzy przewidywali skromny 
program dle rokowa* *arszavskich. Omériano już taryfz celną, 
zasadę najviokozego uprzyvilejowania, zniesienie zarzgdzen ad— 
vebowyeh i kontyngenty. Ze strony niemieckiej wysuwa się żądanie 
uwzelędnionia także spraw politycznych, mianowicie likvidacid 

i osiedlanie sig, co powinno znaleźć wyraz w traktacie, celom 
zebezpieczenii. wykonanie osiągniętych ustępstw. O zakouezenit 
rokowai nie nożna „jeszcze nie pewnego powiedzieć, ponieważ — 

Jak to było do przewidzenia, vytonity się trudności natury rzo- 
czowej, które dopiero należy usunąć. 


a 


DALE KOUITMSxI (z AAS LLY /::9:mo7 x artiwstivod na~ 
oe pisze mein. + Oz arua camura tonfliktu 1itowsl 
Alsruchomo wisząca'całe lata, drgneta 1 żdaje się, 

* coraz bardziej wypogadzajacej się atmos AE po oz 


o auropy. Już nieraz wskazywaliény, Jak dużo morslais i 
materjalnio tr aci. brtva, sżusznie czy niestuszuie, uehodz 96 
W opiuji Świata ze. beczkę prochu, Uchylémic rogatki litew 


Polskiej umożliwiając spław na Miemnio, | olejowy tx anzyt 4 towa 
uu oraz por. Sala une ogólne ożyyienie w stosunkach DONC 


apezi Świeżeso powietrza w watro płuca organi mu ekonomie 
A Eraju.- Doświadczony w kunszeio dyp e znej. tor3iunoliog- 
gj iadiona.ski. areopäg odhalazż formure, która pozwala -itri 
na Utrzymanie” ¿ej dot; yehczasowej pozyoji w sprawic wile. SELON A 
Gdy v.ton sposób Dierwsze lody są juz przołamano, chodai 0 Vp ro= 
wadzeńie w Zyeie TORO, co się rzekło w Pałacu Narodów = by SYovo 
stało się ciaren. Nikt. jak je zdaje = niema zrudzei, iżby 
o5lonio nioprzebytego. Mira stęż tego z jednej strony W zadasz 
plane} latami ni echęci. do strony „dracicjy. nogto być A SEA 
tatwen, Ten: "eiweuu Zi rozumieniu sytuacji dat wyraz gam pol- 
; Ski minister n Zaleski, Przew idywane trudności jodnak nio dogs 
, isunąś obowiązku, “który. Di twa: solennie przyjeta na siebie i 
EU TS Go; 60. Lostató naszkio Gowanó ' Had Leman em ma przeistoczyć 
nad brzerpüni Mio una OT w. sżcze Ta. d. lojalne modus vivendi 
ia ai an F : 


2 


* BIZTUVIS ZINTOS” z a | art'wst: naw. igzuje do 
‚konfereneji.rcuewskie ej ministrów voldemarasa i Zaleskiego w spra 
vie noriazania si osunkóy kowsularnych i zouunikacy jnych pomio= 

dzy folske i Litwą i 


pisze: "Udzi eleni ie wizy na wjazd. do Lit my 
przodst aviciolomi Pata wewarto dobre wrażenie w Polsce i we 
Trane yi: Ogólnie biorąc, po rezolueji genewskiej z dnia w. 


br, Buropa Uraza konflikt litowsko-polski za zlikwidowany. Ea 
dalszy xozwój at os UnkóW ponicdzy Polską i Litwą zag ranion zapa- 


truje się zbyt rózowo , ¿Edy tymczasem i. nie-politykówi musi być 
Jasne, Zo je li my aia krostję. rileską za otwartej, Lo nawet 
nawiązanie stosunk gospodarczych pomiędzy obu kra jami napoty= 
ka. ne nieprzczy Jeiężone pzzoszkody.! y+ 


_alitor podkre. da; £0 ponieważ Sprawa Wile:ska 
otwart A> bo podiedzy obs zaren będącym w posiadaniu Litwy 
ezarom, gajdujieya się v. pos laden it. Polski nie może być cte 
ey. Dopóri z%% niema Eramioy, nic mogi być róozwiszeńe i Anne 

zaradnionia, z dezane a ustaleniem granicy. aLitwa + dodaje au- 
e mode teg ) zawsze Uplerata ‘sie przy utrzymaniu denarkacyj— 
nej linji, zc ustalenie granicy, polaro- -litewskiej wytrgeitoby 
23-2931: Litwy ostatni ER % sprawio wi ileńskiej", 

1 konou autor. zaznacza: "Rząd obecny navi ‚BzUujs 


komunikacje przyrównywa tea Sudda. Tinjo donarkacy jns do yor ues 
A CY ay „dobkze to skończy s ię dis naszej s prawy siieństicj? po- 
CERES ve przys BLOGG. à Ges 


| UR ANOUDSTER QUAQDIA z 18/211. W'art.rotionoria- 
jue xo ru lore Eo polskoslitewskiego | piszę, 26 nada 228 
UGEYMI KĘ ule, by.u sungé porody nieporoz unief powiedzy uyasi dro- 
sa norodaoi i. Lewkolt ick nade zabozpi ecayta Zufope od możli: o- 
ao *ojny, nio osigmexa jedna: pokoju. Vyjęwszy fakt, iż vol- 
a będzie miała pewazng trudność w ptzodsięrzięciu azrosyt- 
a OW, - sytuacja w:Luropie wschodniej jest bez zuisny 
dalszym. eciosu autor pisze 6, Zo Lite ze swej strony vobec 2 
atji nile skioj powinna zająć stano i igko ańalopiczne do tero, 


p Za 


jakie zajęła Résja i Nicdóy woboa ich útrad ony8hn- próvinÉyj i 
powinna nawiązać nó yialné stósunki z przediwyiikiem: Polska aad 
pewinna zająć stanowiska ae) thant 26 wobed Litwy i wyrzeć sią 
idei zmuszenia jej dé kzibwionia dawnej -unjii Musi ono z wiegt 
szą sprawiedliwescia tyaktdwaé tiniej szo ść litewską: Rzecży 1 
nie są Łatwe i mega być ósigenieto jedynio dużym wysiłkiem + 
brej woli; Autor pisze; i8 Hiestoty; esebigteści mężów stant 
odpowledvialnyeh za pęlitykę tych dwóch państw, nie pozwala 
ufać; iż ta nastäpi: W żadńym z tych paste Ai6 wykazano 2by44 
niego szacunku dla ególuyen inteyssów da ti RA 
Autor zapytuje, dzy di mężowie stani nie zdają soe 


bie sprawy; że opinja eurepejeke coraz | będzie miata 740% 
ct 


vumienia dla egranicxe ingeyssév, których eni bronią o il 
nie ujawni się tu nowy eh 


VOSSISEHE ŻRIZUNE z 6/XII, pisze s Warszawy, žo wów 
dług niadowośei, pochodzących jakeby ze streny rządu kewiejie 
skiego, rokowania palske»litewskie mają różgpóeząć się w Rydz 
dnia l5,styeznia )9%8 n 5 inne) zaś strony mówi się, że rokg+ 
wania yospocznę się w Dźwidyku, W każdym vażie polacy będą dé&e 
żyć de tego, aby WA sesji mareewej przedłożyć jhe wyniki tyéh 


rekéwans 


, LE GUBEIDIAN g 18/X11; Bressélet pisze, że Liga Nae 
redów eddata wielką przystużę sprawie pekójn przez załatylenię 
konfliktu P hg al Zapewne, że nhe Lsunęłe te eüya- 
zu wszystkich trudnedei, należy jednak wierzyć, ze pertraktacje 
powiędzy Polską i Litwą, które maja sie rez 6eżąć v styczniu,” 
doprowadzą de zawaytia ukbady, któy sspewnl peköj nad RENTE 


CORRESPONDENCE UNIYPRSELIE s 14/XII, wyraża zada= 
rolenie z załatwiesia prawy pelske-litéwskiej v Genewie, péd- 
nosi Usilaykewane i taktowiie złanewiske Polski wabec peezynaü 
Weléenarsss i twierdei, że podjęcie ste sunkéw kensularnych i 
ekexemicemyeh bedsie korzystniejszem dla litwy, niż dla Pel- 
ski, Bla Polski i yy ab państw ważnem jest, Ze dziele paeyfi- 
kaeji wie Będzie zaktéeone na wsehodzie europejskim, S5 inne te~ 
reny zatargów, pees peruszyać sprawy ostatecznie już przésadzo- . 
Hart ect 


REN IL MBSSAGEERO y 14/x11; dowiaduje sie z Berlina, żę 
w Kewnie manifestuje i yiegadewelenie pe Genewie; Litwini nie 
ar 


partus] oye vel ‚er $9.) 
komguj try 


à 
A N Eod 3 


CELER: E ROÓMAINS z 14/xI1, pedaje'c thy tas se 
tamtejszy peser litewski Klimas oświadczył dzienńikówi E 2 
Sior", £e stosunki Pelski z Litwą nie beda üregülewane,-dópOkt -4 
sprawa Wilna nie będzie ala Litwy zupełnie zlikwidewana; Rozżwią= 
zania w tym duehu powinien szukać rząd polski; i 


LE MILLIET /Kenstantynopel/ z 12/X11, Agha Oglon 
Ahmed pisze w artykule wst3, że sprawa litewska powstała z wad= 
liwege Ułeżeńia traktatu wersalskiege, gāyż państwa, które ga 
stworzyły, nie wzięły za zasadę ebowiazkewego arbitrażu i wza- 
Jemnych zwarancyj. Dotychczas kenflikt jest lokalny, ale pdy= 
by Polska pedjera estre Średki przeciw Litwie, sprawa wzięła 
by inny obrót z pewedu Niemiec i Resji, które nie chcę wzusenie— - 


gie stęsupków dyplematycanygh i 


Sia ee Re ARE DE N 
ogól a Kewna, hawy daynnik ' 


ly Jelgonarasówi, big vojekó, >, 


i 
GI 
| 


nia Polski z uszezerbkieiw Litwy. Nota sowiecka do Polski vjwo- 
CE m T W mae ała ac ma wrażenie, 


= d ci daje wyraz dobrej! 
woli i pokojo: cosce i gdyby Polska i Litwa posłuchały rad tam 
zawartych, nie bytoby tyle hałasu i obeszłoby się bez interwen- 
cji Ligi, Caty artykut zresztą jest objektywny i przychylny dla 
Polski. 


Autor, S że no 


L INFORWATION/EgiBE/ z V/XII. omavia obszernie hi- P 
storję i pzzyczyny zatargu litewsko-polskiego, RAA W Zakoi- : 
czeniu, Ze Litwa jest testamentowym pokazem niemieckiej okupa- 
cji i działa jak klin w strukturze wschodnio-europejs ai. 
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JOURNAL DES DEBATS z l4/XII. W związku z wymianą 
listów pomiędzy Stresemamen i przewodniczącym Rady L.N;p.Ozen- i 
Lo, pisze,. ze tego rodzaju incydent zdarza sie po raz pierwszy p 
od ezasu istnienia Rady. Ten sposób reagowania jest zarówno 
anormalny , jak i niezem nieus sprawiedliwiony. P.Stresemann powi 
nien już znać sposób reagowanie koresponden 1tów, którzy nis 
sio w dramaty zowaniu naj zwyklejszych nieraz wydarzeć, Zalas 
niepokoić p-Gzen Lo, należało raczej odporiedzieć reece qe 
ton y innej drodze, jak to minister Stresemann czesto czyni. 
w razlo potrzeby. Zresztą zarówno oni, jak 1 jego koledzy Z 
Rady przyczynili się poniekąd do wyvotania pewnej emocji w ko- 
łach dziennikarzy i publicznoś ci, urządzając tajne posiedze- 
nia dla w zs trzygnięcia bardzo pros stej sprawy, 2 mianowicie 
dowiedzenia się, czy Woldemaras chee pokoju, czy wojny; Gdy by 
od początku sesji wszyscy ezłonkorie Rady zgadzali się na jedno 
jal. to Utrzymują panowie Stresemann i Czen Lo, to w jakin celu 
było takie poruszenie, poco zwotywano posiedzenia tajne, poco 
wreszcie sprowadzano do Genewy liarszatke Piłsudskiego, który 
wolałby napewne siedzieć spokojnie w Warszawie. 

Zrozumiałem jest, że Marszałkowi dokuczyty te prze- 
dtuzajgce się układy i wolał przytyć, aby osobiście dopilnować 
załatwienia sprawy konfliktu polsko-litewskiego. 


DEUTSCHE TAGESZEITUNG z 13/XII, Kor. z Paryża pisze, 
że Briand po powrocie z Genewy spotkał się z ogólnym aplauzen 
kół francuskich, które są bardzo Sadana LOrE Z przebiegu aesji 
Dau Ligi Na „rodów, Nie padżo bowiem w czasie jej trwania słowo 

„anles lenie okupacji", które kota . nacjonalistyczne : Ryprowadza 
z równowagi, oraz „Briand poczynił dosyć poważne kroki w kierun- 
ku Rzyuu, które ró-niez tym koroa jakna jbardziej pr an sy. do 
gustu; 


TAEGLIOHE RUNDSCHAU z 16/Xli. z pówodu oświadczenia 
Litwinowa w którym mówił, 4e inni członkowie konferencji roz- 
brojeniowej zmusili Niedaców do zaniechania poparcia wniosku so- 
wiockiego, dziennik pisze, iż razumie się, że Niemcy miały naj- 
| lepsze „chęci poprzeć rosyis skie propozycje, ale nie mogiy tezo 
| uczynić, ponieważ Litwinow przedłożył ugławicowe atopje dla cc- 
| lów egltacyjnych, zaulast dać projekt praktycznie wykonalny. 
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atomiast nie jest prawdą - zaznacza dziennik, że 
niemiecka delegacja była zmuszona przez innych członków konferen- 
cji do odstąpienia od popierania wniosku sowieckiego, 


2? 
1 


L'INDEPENDANCE ROUMAINE z 13/X11, pisze, że niedawna 
konferencja rozbrojeniowa wykazała postęp czysto techniczny przez 
utworzenie dwóch komisyj: rozbrojeniowej i bezpieczeństwa ale 
saña sprawa nie posunęła sig ani na krok, Propozycja Litwinowa 
była zastuzons nauką dla tych, którzy przed zarwarantowanien Bos 
koju i status quo społecznego i politycznego zaprosili ne konfe- 
rencję organizm, którego racja bytu polega na zniszczeniu tego 
status quo przez wojnę domową i międzynarodową. Delegacja rosyj- 
ska była jeszcze w Genewie, kiedy Stalin na Kongresie komunict yez= 
nya w lioskwie napadat gwattownie na Ligę Nar., wykazując kruchość 
poczynad genewskich, Rumunja jednak wypowiada się mocno za tą i 
stytucją, która — pomimo niedawnego istnienia — tyle zasłużyła 
sie sprawie pokoju. 
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FRANCJA-WŁOCHY . 


CORRIERE DEBIL. SERA z 14/XII. Deklaracje iussolinieg 
wobec prasy tunizyjskiej zostały podkreślone przez prasę francu- 
ską, Zdaje się, że francuzi uważaję za rozstrzygnięte wiele spraw, 
które rozdzielają oba kraje, gdyż szef rządu włoskiego wyrazi. 
się o potrzebie "bloku tacióskiego"., Znaczy to, Ze zatargi ponię— 
dzy włochami a Francją sa natury czysto politycznej; nie dziejo- 
wej oni etnicznej, a więc łatwe do usunięcia, Ważne jest również, 
że Mussolini deklaracje swe poczynił dziennikovri, który wydawany 
jest w Tunisie, a więc w miejscu zatareu, Przyjacielski ton lus- 
soliniego ułatwi pierwsze kroki norego ambasadora francuskiego 
w Rzymie, ale trzeba, żeby i Quai d'Orsay przyczyniło się do te- 
go. Trudno było myśleć o szezeren porozumieniu, dopóki rząd fran- 
cuski tolerował propagandę enigrantéw; teraz zmienia on sue po- 
stepowanie, ale w innych kywestjach palących francuzi pierwsi po- 
winni wyciggnaé rękę do porozumienia. 


L'INDEPENDANOS BELGE z 15/XII.pisze, że jećli Anglja 
urzędowa nie będzie interwenjovata w rozaowach francusko-wzoskie 
czyni to nieurzędowo, zapomocą prasy: Wczoraj doviedzielifuy się, 


że ambasador w Rzymie dostaż polecenie udzielenie rady Iussoliniemu, > 


aby prowadził umiarkowanie politykę zagreniczng. Również "uornine 
Post" zajmuje się kwestjami Yangeru,1ibji, Adrjatyku i Bałkanów 

i wyraża nadzieję, że takie jasne wyłożenie *sytuacji doprowadzi 
do pomyślnych rezultatów. 


E TEMPS z 13/111. omawiając w artewst. stosunki 
Francji i Włoch, pisze m.in., że atmosfera jest bez porównania 
lepsza, a Scialoja wyniósł zapewne dobre wrażenie ze swoich roz- 
mów z Briandea i Chamberlainem v Genewie. V każdym razie ze Strony 
francji nie będzie nigdy sprzeciwu, jeśli chodzi o przywrócenie 
dawnych serdecznych stosunków między obu paistwani. Sytua 38 
międzynarodowa Freneji jest obecnie tego rodzaju, że moze one 
patrzeć spokojnie w przyszłość i zająć się nawiszywanieu st osun- 
ków odpowiadających jej upodobaniom. Zawarcie paktów nieagresji 
przyjaźni i arbitrażu z Włochami, byłoby niewątpliwie doskonat 
punktem wyjścia da rozpoczęcia aktywnej współpracy politycznej 
między obu paistwaai, rozpraszając przytem ostatecznie wiele po- 
dejrze- i fałszywych donystéw z jednej i drupiej strony. 
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THE MORNING 2087 z l4/XIl.pisze, że kweetje, 
uregulowania pomiędzy “rancia i Włochami, do 
Junisu, Adrjatyku, 32 62 Sutor pisze, że 


3 

2 * o 

Jvuacji, jaką zajmują nad morgen 6r0dziemen, 
TR powodów, niż każde inne pażis two do bezpo rednie 

res 

€ 


owania Się każdą kve SGje, dotyczącą tych wód, 0a- 
to specjalnie do Tangeru., wydaje się, że rząd fran 

ski, mimo mów swóich ministrów _Pozosta je ślepy Dna alía 
27 znibmiceie imperjua tureckiego z. nad iiorza Śródziemnego 
catkowicie zmienie charakter «x a = Éródziemnouorskiej 
Kwestja udziału Włoch w międ zynarodowym ustroju Tangeru gü- 
pełnie nie zmniejsza prestige'u Francji, ani też nie grozi 
jej interesom. 


L! INDEPENDANCE ROULMINS z 15/%11. W artews piezo, 

Ze zblizenie francus: O-włoskio możliwe jest tylko pod jednym 
warunkiem, tj. że Francja nie będzie się interesowała dzis— 
łalnością Włoch na wschodnim i orzegu Adrjatyku. Ze wszystiic h 
Spraw, które powstaty pomiędzy temi paletwami, wy: żej WSpo= 
oo będzie najtrudniejszą do uregulowania. francja nie 

echce poświęcić Jugostawji, bedzie więc Ban od rzsdu 
rayas) lego zabezpieczenia interesów Jugostawji na Ady jay 
i Bałkanach. Czy rząd włoski zechee dać te zapewnienia? 
20 oświądczenin bry taiskiem nie-interwenjowania na wschodzie od 
Renu, odosobnienie Tugosławji jest fakten dokonanym, CAM AXE 
po zawarciu ugody francusko-wioskioj, Włochy nie będą jesze 
bardziej nieus epliwe w nieliezeniu SLĘ z intere esaui Jugos | 
SIUE. " sporze dwóm krajów, które rozdziela Adrjatyk, / 

zwycięzca a Mitteleurops, silniejs za niż kiedykolwio! 
ich stabog RE Adrjatyk i Bałkany zostaryby otwarte dla'Drang 
nacn Sueden" atom dwaj antagoniści pracowaliby w rz eczywi— 
stoSci "pou le roi de Prusse”, artykuł jest za porozumieniem 
francusko-wtoskiem i sędzi, 20 ono nastąpi. 
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[HR DAILY GAUL. 5 18/XIT, w.art.wst.podkre$la, że An- 
glja bonos ła wielkie straty z powodu wrogiej proparandy so- 
mieckiej, Z powodu akcji bolszevixów w Chinach, eksport an= 
gielski do tego kraju ztriiejszyk się o 8. mide funtów aa 
Tysiące robotników w Loncashire są bezrobotni również 2 to- 

go samego powodu, 

Autor podkrefl», że nio należy a nawiązywać z Sowie- 
tami stosunku, gdyż obesnie di ee nie maja odskocezni: 
do vyvoływanie z amieszeit w dej ange 1] 1: Bolszewicy praua 
przybyć do idu H2 c0 Skazüjn = züanien autora = boz- 
wartościowe obietnice ap za: Litwimowa w Generic, 


SAD DAILY HDR...) z l3/Xli.piszo, że wobec 
wojs: angielskich do Chim i atrzynyeania- ich tam, Xo 
Jest wstawienie do idz tu. konazącego się 51.marca sady 
3,090 „000 LUNG. sz WEW: fio 


TE e TSLSC DAPH I. Kor.dypl.pisz: 
w kodach dyplom. ondynte dwarf się, że ostatnie odiy: 
policji szweda ij dotte zace Lir CIĘ saa: a X Sbocihol 
a 3 pé v 
punktu Widz 


